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W chwili oddawania ostatniego nume- 
ru do druku otrzymaliśmy telefoniczną 
wiadomość o rozwiązaniu Sejmu Śląskiego 
i o aresztowaniu Korfantego, którą jesz- 
cze w ostatniej chwili zamieściliśmy w ga- 


zęcie. 


Obcenie po upływie blisko tygodnia 
wyjaśniło się szereg szczegółów, które 
w ubiegły piątek były nieznane. 

Przedewszystkiem zostało wy jaśnionem 
już dostatecznie, dlaczego został rozwiąza- 
ny Sejm Śląski. Oficjalnie podaje się, że 
przyczyną rozwiązania Sejmu Śl. jest zła- 
manie przez Sejm ustalonego przedtem 
kompromisu z rządem oraz zaniiar uchwa- 
lenia deficytowego budżetu. Patrząc bez- 
stronnie na sprawę, trzeba przedewszyst- 
kiem stwierdzić, iż nie odgrywa to poważ- 
niejszej roli, z jakiej przyczyny został 
Sejm rozwiązany, gdyż rządowi przysłu- 
guje prawo rozwiązywania Sejmu z tā- 
kiej przyczyny, jaka mu się spodoba. 
Można więe powody ofiejalne uznać za 
wystarczające do rozwiązania Sejmu. Jed- 
nakże nawet z istnienia powodów wystar- 
czających do uzasadnienia 
Sejmu nie wynika weale, że Sejm Śl. m u- 
siał być rozwiązanym. Opinja publiczna 
z faktu tego zdaje sobie doskonale sprawę. 
jakkolwiek nie zawsze umie go sformuło- 


rozwiązania 


wać. Uchodzi bowiem w opinji publicznej 
za rzecz pewną, że zarzuty przeciw Sejmo- 
wi zostały wykorzystane dlatego właśnie, 
ażeby mogło nastąpić aresztowanie Kor- 
fantego bez lainania prawa o nietyka!no- 
ści poselskiej. 


Co do przyczyn aresztowania, To pe- 
daje się dwa rodzaje przyczyn. a mianuw.- 
cie przyczyny natury kryminalnej i poli- 
tycznej. Co do zarzutów kryminalnych. to 
są niemi: zarzut oszustwa, postawiony przez 
Radę 


oszustwa, postawiony w skardze D. 


Nadzorczą Banku Śląskiego i zarzut 
posła 


stracji : 


a ul. Miarki 9. .. 


Rok VI. 


cena numeru 15 gr. 


Ogłoszenia 0.10 zł za wiersz 
+ | milimetrowy. Reklamy 0,15 zł. 
za wiersz milimetrowy ʻi 


Telefon nr. 6 


Co do zarzucanych Kor- 


Buń z Urhanowie. 
iantemu przestępstw politycznych. to do- 


stanu, 


t 

| A à 

Ey hodzenia toczą się w różnych kierunkach: 
| występowanie przeciwko 


a zdradę 
*stniejącemu porządkowi w` państwie, 
o podburzanie poszczególnych klas, o poni- 
żanie zarządzeń władz państwowych, 
o występowanie przeciwko rządowi.i t. d. 
Przestępstwa te miał popełnić p. Korfanty 
w pisanych przez siebie artykułach, 
w przemówieniach na wiecach, oraz w re- 
dagowanych przez siebie rezoluejach poli- 
tycznych. Przestępstwa te są przewidzia- 
ne przepisami $ 82 niemieckiego k. k. i 10 


rosyjskiego k. k. 


Jak wiadomo, aresztowanie posła Kor- 


dzonem przez sędziego śledczego Chmiela- 
rza, przeciwko czemu zresztą wniósł Kor- 
tanty skargę, odrzuconą przez Sad Okrę- 
gowy w Warszawie. 


O ilc jest znanym stan spraw, wytacza- 
nych przez Rank Śląski i p. Bulę, to moż- 
na śmiało przypuszczać, że sprawy te nie 
mogły hyć podstawą zatwierdzenia przez 
Sąd przyaresztowania Korfantego. Wobee 
tego przyczyny należałoby szukać w za- 
rzutach natury politycznej, publicznie bli- 
żej nieznanych. Poczucie praworządności 
nie pozwala nam przynajmniej wyciągnąć 
innego wniosku z orzeczenia Sądu. 


Jakkolwiek 
obywatelskiej nie-pozwala nam na kryty- 


poczucie przyzwoitości 
kowanie faktu aresztowania Korfantego, 
niemniej jednak musimy przy tej sposob- 


ności stwierdzić, że jak długo właściwy 


Sąd nie wyda wyroku na Korfantego, nie- 


dopuszczalną jest rzeczą poniewieranie 
nazwiskiem i czcią osobistą Korfantego. 


Nie wolno tego czynić w stosunku do zwy- 
kłcgo obywatela, nie wolno tego robić 
tembardzicj w stosunku do obywatela tej 
miary co Korfanty. O tem powinni pa- 
miętać ci, co uprzedzają wyrok Sądu i zeó- 
ry Korfantego potępiają. 

Każdy z nas jest człowiekiem i każdy 
z nas popełnia takie czy inne błędy. 
dzimy więc, że nawet i w tym wypadku 
gdyby sąd potępił Korfantego, nie wypa- 
dałoby winy Korfantego piętnować 
i zwiększać w ten sposób kary sądowej. 
Temhbardzicj byłoby niewłaściwem dawać 
wyraz jakiejś „radości”, że ręka spra- 
wiedliwości dosięgła Korfantego. Należa- 
łoby wtedy raczej smucić się i współczuć, 
niż triumfować z powodu złamania prawa 
przez obywatela bądźcobadź nieprzecięt- 
nego. 

Rozumiemy, że może ktoś być prze- 
ciwnikiem politycznym Korfantego, po- 
dobnie jak ktoś inny może być przeciwni- 
kiem Piłsudskiego. Każdy jednak powi- 
nien pamiętać, że zarówno Korfanty jak 
i Piłsudski są obywatelami nieprzeciętnej 
miary, że zarówno jeden jak i drugi kocha 
Polskę i według najlepszego swego zrozu- 
mienia stara się jej służyć. I tylko ten 
punkt widzenia jest jedynie słusz- 
nym. Wyciąganie drobnych spraw pry- 
watnych, mających 


(Ali, 
Dil- 


rzucić cień na prze- 


ciwnika, przekręcanie faktów, i zamileza- 


nie niewygodnej prawdy, wszystko to są 
środki niegodne uczciwej walki politycz- 
nej i co aest) szkodliwe dla Polski. 


% 


"W Niemczech coraz trudniei i aeczel. 


Sytuacja polityczna w Niemczech od 
dłuższego już czasu kształtuje się niepo- 


| 
| 
fantego przez prokuratora zostało zatwier- 
| 
| 
j 
| 
F Atoli od dnia 14 września, ti. 


rayślnie. 


od chiwili zwycięstwa Hitlerowców, sy- 
tuacja pogarsza się coraz bardziej i bę- 
dzie się jeszcze dalei pogarszać 
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zwłaszcza na odcinku gospodarczy. 
Kapitały zagraniczne uciekają wciąż z 
Niemiec. Od duia 15 wrzesnia bank 
Rzeszy stracił już 450 milionów marek 
w złocie i dewizach. Ponieważ kredy- 
ty zagraniczne nie mogły być natych- 
miast wycofane, przeto kwotę powyż- 
szą należy uważać za początek zabu- 
rzeń finansowych kolosalnych rozmia- 
rów, gdyż krótkoterminowe zadłużenie 
Niemiec wynosi przeszło 2 miliardy ma- 
rek. 

Bezrobocie przekroczyło już w 
Niemczech liczbę 3 miljonów bezrobot- 
nych. Oblicza się, że w ciągu zimy 
liczba bezrobotnych może dojść do 4 
milionów, a więc do liczby rekordowej. 

Zima, do której zbliżamy się, będzie 
najcięższą zimą, iaką Niemcy przeży- 
wały od czasu wielkiegokryzysu 1923 r. 
Natężenie trudności niemieckich w wy- 
sokim stopniu może złagodnieć, jeżeli 
w Niemczech będzie rządził rząd, ma- 
jący zaufanie zagranicy. Czy iednak 
Niemcy zdobędą się na taki rząd, to za- 
gadka. 

Na razie obecny rząd niemiecki ob- 
myślił program koniecznych oszczędno- 
ści i reform dla utrzymania równowagi 
budżetowej. 

Plan rządu przewiduje sanacię nie 
tylko finansów Rzeszy, lecz także bud- 
żetów poszczególnych krajów i gmin. 

Cała gospodarka państwowa ma 
być oparta ma nowych podstawach. 

Rząd przewiduje daleko idące osz- 
czędności. 

By osiągnąć równowagę budżetu na 
rok 1931, obniży się pensje Prezydenta 
Rzeszy, kanclerza, ministrów i posłów 
o 20 proc., a pensje urzędników i eme- 
rytów o 6 proc. Obniżenie to wejdzie 
w życie z dniem 1 kwietnia 1931 roku 
i będzie trwało przez 3 lata. 

Oszczędności te dadzą 288 milionów 
marek. 

Fundusz państwowy na rzecz bez- 
robocia zostanie zniżony do 420 miljo- 
nów. 

W wydatkach państwowych prze- 
widuje się oszczędność 300 mitjonów 
marek. 

Podatek tytoniowy i cło na tytoń zo- 
staną tak podwyższone, że dadzą rzą- 
dowi nadwyżkę w kwocie 167 miljo- 
nów. 

Budżety krajów'i gmin zostaną pod- 
dane kontroli. Także tu musi się prze- 
prowadzić znaczne oszczędności. 


Pozatem przewiduje projekt rządo- 
wy uproszczenie systemu podatkowe- 
go, nowe uregulowanie kwestji miesz- 
kaniowej i rozbudowę ustawodawstwa 
agrarnego. 


W celu przetrzymania najkrytycz- 
niejszego okresu stara się rząd o zagra- 
niczną pożyczkę 120 miljonów dolarów. 

W tej ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znajdują się Niemcy, rola jaką odgry- 
wają Hitlerowcy jest  niepoczy- 
talną. Jest ona wręcz spekułacią na 
nieszczęściu własnej ojczyzny. Ostat- 
nio organ Hitlera „Voelkischer Beo- 
bachter* ogłosił niepoczytalny artykuł 
pod adresem prezyd. Hindenburga. W 
artykule tym znajdują się groźby pod 
adresem Hindenburga na wypadek gdy- 
by zamierzał rządzić przy pomocy de- 
kretów. Znaduje się między innymi na- 
stępujący ustęp, świadczący o niebyle- 
jakiem warcholstwie Hitlera: „Konsty- 
tucja zawiera artykuł, który przewiduje 
możność oddania prezydenta Rzeszy 
pod sąd w razie złamania przepisów 


konstytucji. Ostrzegamy p. v. Hinden- 
burga, iż w razie, gdyby w interesie 
stronnictw centrowych i kilku zban- 
krutowanych polityków próbował umo- 
żliwić rządy przeciwko interesom Nie- 
miec, nie będziemy tego tolerować. Je- 
żeli rząd p. Brueninga pójdzie ku dykta- 
turze, stanie się nielegalny i tem samem 
wyzwie naród niemiecki do nielegalne- 
go dzałania. Będziemy czuwać nad 
tem, ażeby na 70.000 zgromadzeń, które 
równocześnie zapowiadamy, naród nie- 
miecki otrzymał odpowiednie wyjaśnie- 
nie sytuacji”. 


Czy w państwie, w którem jedna 
z najsilniejszych partyj w ten sposób 
zwraca się do prezydenta, może być 
dobrze, potrafi sobie każdy łatwo odpo- 
wiedzieć. 


Likwidacja sabotażu. 


Zamknięcie dwu gimnazjów ukraińskich. 

W związku z energicznemi zarządze- 
niami władz na terenie Małopoiski 
Wschodniej, mająeemi na celu likwidację 
sabotażu, minister wyznań religijnych 
i oświecenia publiczn. zamknął państwowe 
gimnazjum z ukraińskim językiem wykła- 
dowym w Tarnopolu oraz prywatne gimna- 
zjum ukraińskie w Rohatynie. W dniu 
27. b. m. zajęcia w obu tych zakładach zo- 
stały przerwane a lokale zamknięte. 


O przyczynach zamknięcia obu gimna“ 
zjów wyraził się min. Czerwiński nastę- 
pująco: 


„Od pewnego czasu otrzymuję wiado- 
mości, że w szeregu szkół z językiem wy- 
kładowym ukraińskim w Małopolsce 
Wschodniej część uczniów ustosunkowuje 
się nielojalnie do Państwa. Najbardziej 
ujemne rezultaty pracy wychowawczej 
pod tym względem zaznaczyły się zwłasz- 
eza w państwowem gimnazjum z ukraiń- 
skim językiem nauczania w Tarnopolu 
i w ukraińskiem prywatnem gimnazjum 
w Rohatynie. Uczniowie tych zwłaszcza 
szkół posunęli się do brania udziału w tak 
zwanej akcji sabotażowej, prowadzonej 
obeenie na terenie niektórych powiatów 
Małopolski Wschodniej, a skierowanej za- 
równo przeciw Państwu jak i tamtejszej 
ludności polskiej. W tych dwóch zakła- 
dach zła wola lub nieudolność gron nau- 
czycielskieh, doprowadziły do tak niezno- 
śnej atmosfery wychowawczej, że nawet 
aresztowania uczniów i usuwanie najwin- 
niejszych ze szkoły nie mogły już zapo- 
biec, by reszta młodzieży nie była nadal 
wychowywana w atmosferze złej i za- 
trutej”. 


Interwencja ks. metropolity Szeptyc- 
kiego. 


Widać, iż akcja władz polskich jest 
bardzo energiczną i celową, gdyż w o- 
bronie sabotażystów ukraińskich wy- 
brał się do Warszawy nie byle kto, bo 
sam ks. Metropolita Szeptycki. Ks. Me- 
tropolita Szeptycki próbował interwen- 
jować u min. Składkowskiego. Nie wie- 
le jednak uzyskał. Min .Składkowski 
oświadczył bowiem, że porządek w Ma- 
łopolsce Wschodniej będzie przez wła- 
dze przywrócony w sposób jak naibar- 
dziej stanowczy i sprawiedliwy. Akcja 
represyjna będzie zakończona we wła- 
ściwej chwili, ani o dzień zawcześnie, 
ani o dzień zapóźno. Zwrócił również 
uwagę min. Składkowski na niewłaści- 
we zachowanie się duchowieństwa pod- 
ległego ks. Metropolicie Szeptyckiemu. 


Aresztowanie b. posła prałata Kunic- 
kiego. 


We środę I bm. aresztowano w Tar- 
nopolu b. posłów ukraińskich ks. prała- 
ta Kunickiego i Dymitra Ładykę. Are- 
sztowanych oddano do dyspozycji pro- 
kuratora, który Ściga ich za szereg wy- 
stąpień antypaństwowych w czasie pia- 
stowania przez nich mandatów posel- 
skich. 

Aresztowany prałat Kunicki jest — 
jak wiadomo — jedną z naibiiższych o- 
sób z otoczenia ks. metropołoty Szep- 
tyckiego. i 

Akcyjna represyjna władz zaczyna 
wydawać owoce. Po zaaresztowaniu 
szeregu wybitnych przywódców ukra- 
ińskich następuje stopniowa zmiana 
nastrojów wśród szerokich mas ludno- 
Ści ukraińskiej. 
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Nowe rewelacie Biesiedowskieso. 


Franeuski dziennik prawicowy „L'Odre” 
ogłosił nowe sensacyjne rewelacje Biesie- 
dowskiego, dowodzące współpracy pomię- 
dzy Hitlerem a Sowietami. „L'Odre” ogło- 
sit sześć dokumentów, dowodzących tej 
współpracy. Np. jednym z dokumentów 
jest zaproszenie G. P. U. adresowane do 
„Wielce szanownego Adolfa Hitlera”, na 
szczegółową dyskusję. 

Rozmowa ta z agentami G. P. U. od- 
była się 16. lipca w willi Reiter w Gar- 
misch-Partenkirchen (Bawarja). W roz- 
mowie tej wzięli udział: major Schneid- 
huber z Monachjum, dr. Fabricius z Ber- 
lina. kapitan Stennes z Berlina, rotmistrz 
von Detten z Drezna i inżynier Dorsch 
z Berlina. — Sam Hitler miał przybyć do- 
piero na podpisanie układu. 

Hitlerowcy oświadczyli „uznajemy 
rząd Sowietów za jedyny rzeczywisty 
rząd w Rosji, jednakże ze względów pro- 
pagandowych nie możemy ogłosić tego pu- 
blicznie. 


Zgadzamy się na wspólną pracę prze- 
ciwko socjalistom niemieckim w Niem- 
czech i na wspólną politykę zagraniezną 
przeciwko Polsce, dążąc do odzyskania na- 
szych zrabowanych terenów”. 

W dalszym ciągu usiłowały obie partje 
uzgodnić porozumienie militarne, dotyczą- 
ce współpracy wojskowej niemiecko-so- 
wieckiej oraz w sprawach finansowych. 

Na początku zażądali hitlerowcy 5 mi- 
ljonów marek, potrzebnych im jeszcze do 
wyborów. 

Dokumenty Biesiedowskiego podane są 
w tłumaczeniu francuskiem, przyczem 
3 z uich były w języku rosyjskim, zaś trzy 
w niemieckim. — Są to wszystko doku- 
menty tajne, opublikowane poraz pierw- 
szy i dotyczące okresu od kwietnia do 
lipca b. r. 

Pismo „L'Odre” podaje te dokumenty 
na naczelnem miejscu, zaznaczając, iż sta- 
nowią one dowód tajnej współpracy mię- 
dzy bolszewikami a hitlerowcami. 


Wybory do Seimu Śląskiego. 


Równocześnie z rozwiązaniem Sejmu 
Śląskiego zostały rozpisane wybory do no- 
wego Sejmu. Wybory do Sejmu Śląskiego 
odbędą się w niedzielę 28. listopada, a więc 
równocześnie z wyborami do Senatu. 


Wybory do Sejmu Śląskiego będą się 
odbywać najprawdopodobniej w tych sa- 


mych lokalach eo wybory do Senatu 
i przed temi samymi komisjami. Będą tyl- 
ko urządzone dwie urny, jedna z budką, 
druga bez budki. Urna z budką będzie tą 
„ważniejszą”, do której będzie chodziło 
więcej wyborców. Liczba wyborców do 
Sejmu Śląskiego jest bowiem znacznie 
większą od liczby wyborców do Senatu. 


Liga Narodów. 


Konwencia o pomocy dla państwa na- 
padniętego. 

Na czwartkowem posiedzeniu Zgro- 
madzenia Ligi Narodów odbyło się uro- 
czyste podpisanie konwencji, zapewnia- 
jącei finansową pomoc dla państwa za- 
grożonego wojną. Konwencję podpisa- 
ło 28 państw, wśród nich Francja i An- 
glia. Niepodpisały konwencji między 
innemi Niemcy, Włochy i Szwajcaria. 

Podpisanie powyższej konwencji po- 
siada bardzo doniosłe znaczenie dla za- 
bezpieczenia pokoju międzynarodowe- 
go. 

Niemcy. 
Pożyczka zagraniczna. 

Starania rządu niemieckiego o po- 
życzkę zagraniczną, mającą uratować 
Niemcy od nowego krachu, odnoszą po- 
dobno skutek. 

Kredyt zagraniczny, jaki otrzymać 
ma rząd niemiecki dla przeprowadzenia 
swego planu reformy finansowej wy- 
nosić będzie 120 milionów dolarów, po- 


życzonych na termin 3-letni. Oprocen- 
towanie i kurs emisyjny będą analogicz- 
ne, jak przy ostatniej pożyczce repara- 
cyjnej Younga, która posiadając nomi- 
nalne oprocentowanie 5.5 proc. z powo- 
du niższego kursu emisyjnego daje fak- 
tyczne oprocentowanie /-procentowe. 

Ponieważ 120 milionów dolarów, 
ti. około 500 milionów marek niemiec- 
kich pokryje tylko część deficytu bud- 
żetowego, dalszy deficyt w wysokości 
760 milionów ma zostać pokryty po- 
życzkami na rynku wewnętrznym. 

Spłata pożyczek rozpocznie się z 
dniem 1 kwietnia 1931 i wynosić będzie 
po 35 milionów marek miesięcznie: 

W pierwszym rzędzie pokryte zo- 
staną zobowiązania wewnętrzne, dalej 
zaś zagraniczne. 

Wiadomość o pożyczce zagranicznej 
dla Niemiec wywołała uspokojenie na 
giełdzie berlińskiej. 


Anglia. 
Nacisk angielski na Francję i Włochy. 
Angielski minister spraw zagraniez- 


nych Henderson po powrocie z Genewy 


oświadczył między innemi, że nieodmien- 
nie oczekuje podjęcia na nowo włosko- 
francuskich rokowań w sprawie floty. 
Dodał, iż w sposób naglący doradza Wło- 
chom i Francji, aby się porozumiały tak, 
aby jak najśpieszniej można podjąć przy- 
gotowania do światowej konferencji roz- 
brojeniowej. 


Francja. 


Programowa mowa Tardieu. 

Z okazji tygodnia gospodarstwa wiej- 
skiego w wygłosił prezydent 
ministrów Tardieu zapowiedzianą mowę 
programową. 


Alenceon, 


Na wstępie zaznaczył premjer Tardieu, 
że gabinetowi jego udało się pokonać pa- 
nujący kryzys gospodarczy. Najważniej- 
szym warunkiem dla gospodarczej pomy- 
ślności Francji jest zewnętrzny i we- 
wnętrzny pokój. 

Francuska polityka zagraniczna przed- 
stawia rozważny i ciągły system. Narod 
francuski praeuje nad tem, by politycznie 
i gospodarezo organizować pokój w ca- 
łym świecie, a zwłaszczą w Europie. Fran- 
cja oczekuje dalszych gwaraneyj i san- 
keyj. Jeśli inni się nię rozbrajają, to 
i Francja wyciąga z tej nauki dla siebie 
pożytek. Francja stoi silna, spokojna 
i czujna na straży zawartych traktatów. 


A s. 
ustria. 
Zmiana rządu. 

Po kilkudniowem przesileniu zamiano- 
wał Prezydent Austrji Miklas w dniu 30. 
września nowy gabinet Vaugoina. W skład 
gabinetu wchodzi między innymi również 
ks. prałat Seipel, jako minister spraw za- 
granicznych. 

Nowy kanclerz Karol Vangoin od 
kwietnia do października 1921 r. i od maja 
1922 do chwili obecnej pełni funkcje mini- 
stra spraw wojskowych. 

Utworzenie nowego rządu austrjac- 
kiego potwierdziło oezekiwania, jakie ży- 
wiono po upadku gabinetu Schobera, mia- 
nowicie powstał rząd chrześcijańsko-spo- 
łeczny « przy współudziale Heimwehry. 
Wszechniemcy i agrarjusze z miejsca od- 
mówili udziału w nowym rządzie. Wobec 
tego desygnowanemu kanelerzowi nie po- 
zostawało nie innego, jak przystąpić do 
wyboru rządu mniejszości. Vaugoin pocze- 
kał do przybycia ks. Seipla do Wiednia 
i wspólnie z nim zestawił listę ministrów, 
którą także prezydent Miklas zatwierdził. 

Utworzony dzisiaj rząd jest rządem 
wyborezym chrześcijańsko - społecznym 
przy współudziale Heimwehry. Zgroma- 
dzenie narodowe zostało rozwiązanem, 
a nowe wybory odbędą się 9. listopada, 

Chrześcijańsko-społeczni liczą się z mo- 
żliwością, że Heimwehra przyciągnie im 
ołosy wyboreów wszechniemieckich. Rów- 
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nież chcieliby zużyć agitatorów Heimweh- 
ry w agitacji wyborczej. 


Z. S5. R. R. 


Co słychać w Sowietach? 


Jak donosi oficjalna agencja „Tass™. 


rada komisarzy ludowych republiki 


wszecurosyjskiej, idac za przykładem 
Ukrainy sowieckiej, postanowiła przerwać 
niektóre roboty związane z wykonaniem 
planu t. zw. piatiletki. Rząd sowiecki, jak 
widać, nie jest w stanie wykonać zakre- 
ślonego planu i już obecnie daje rozkaz 
przerwania prac, na uruchomienie których 


wyłożono ogromne pieniadze. 


Równocześnie nadeszła sensacyjna wia- 
domość o usunięciu dowódcy leningradz- 
kiego okręgu wojennego Tuchaczewskiego 
(dowódcy armij sowieckich w bitwie nad 
Wista w r. 1920) z zajmowanego stanowi- 


aka. 


Ma być również usunięty dowódca 


ukraińskiego okręgu wojennego Jakir, 


Nowe przesunięcia na wyższych stano- 
wiskach armji sowieekiej stoją w związku 
z wysunięciem przez (6. P. U. oskarżenia, 
iż Tuchaczewski, wyłamał się z pod dy- i 
scypliny partyjnej i zażądał zmiany do- 
tychczasowej polityki sowieckiej wobec 
włościan, grożąc, że kontynuowanie tej po- 
litvki może wywołać otwarty bunt w armji 
czerwonej. | 


Jak zwykle w Sowietach aresztowania 
polityczne są na porządku dziennym. 
Ostatnio dokonano masowych aresztowań 
wśród urzędników kooperatyw w Moskwie 
za sprzedaż osobom prywatnym towarów 


pierwszej potrzeby. Liczba aresztowanych 
wynosi około 3000. 


Nawrócony. 

— Nie wiem, panie, kto chodzi, bo 
mi drzwi nie chcieli otworzyć!... Niech 
będzie pochwalony... 

— Matko! matko!.. — zawołał. — 
Za taki porządny pantofel moglibyście 
sprowadzić mi tu stróża. 

— A gdzie on iest? 
baba. 

— Pewnie na ulicy, tam. gdzie ro- 
bią chodnik. 

— Tam go niema, widziałam prze- 
cie. 

— To może poszedł po wodę koło 
Zygmunta. Sprowadźcie go, jakeście 
poczciwi!... 

— Mam lecieć do Zygmunta za ten 
pantofel? — zapytała baba. 

— Rozumie się! — odparł Łukasz. 
— Przecie nie darmo. 


Baba, choć nędzna, oburzyła się. 


— zapytała 


L Mikolowa i okolicy. 


Od Redakcji. 
| Było 
miejscowym 


zawsze naszem dążeniem. azh 


sprawom  mikołowskim po- 


święcać jak najwięcej miejsce w gazecie. 
Dlatego też donosimy z zadowoleniem, iż 
w najbliższym czasie rozpoczniemy cykl 
artykułów, poświęconych sprawom komu- 
nalnym Mikołowa oraz różnym zasadnie- 
niom, 


związanym 2 miasta 


. 4 
w ostatnich łatAch. 


rozwojem 


Równocześnie zwracamy się z apelem 
do wszystkich polskich towarzystw. ażeby 
zechciały redakcję 
o swem życiu, w szezególności o terminach 


informować gazety 
i przebiegu swych zebrań. Nadesłane nam 
naterjały będziemy odpowiednio zużytko- 
wywali na łamach gazety. 

Również P. T. Przyjaciół pisdi» prosj- 
my o łaskawa współpracę przez nadsyta- 
nie nam swych spostrzeżeń i informecyj lo- 
kalnych. 


Gen. Haller w Mikołowie. 
Jak 


nie na Śląsku gen. Haller. W piątek 


5. b. m. przebywał gen. Haller w Mikoło- 


wie, odwiedzając ks. Prałata Skowroń- 
skiego. 
Z życia T. ©. L. 
Na platek dnia 3, b. m. zostato zwoła- 
ne walne zebranie członków Komitetu 


Miejskiego T. Ù, L. Początek zebrania zo- 
stał naznaczonz na godzinę 19.30 w sali 
p. Knapika przy ul. Żorskiej. Na porząd- 
ku dziennym zebrania zostały postawione 
sprawozdania za rok ubiegły i wybory no- 
wych władz komitetu. 


— O, ty kutwo! — krzyknęła — 
a weżże sobie ten łach do piekła... 

| rzuciła pantofel z taką siłą, że 
przeleciał przez kratę, świsnął nad gło- 
wą panu Łukaszowi i upadł na stół, 
okryty zielonem suknem. 

Pan Łukasz obeirzał się. 

Za nim stał sąd w całym komplecie, 
a zgryźliwy prokurator, zobaczywszy 
pantofel na stole, rzekł: 

— Oto materialny dowód nieograni- 
czonej chciwości tego niegodziwca Łu- 
kasza. 

A potem, zwracając się do adwokata 
i stojącego za nim djabła dodał: 

— Róbcie z obwinionym co chce- 
cie. Nam już go ani sądzić, ani skazv- 
wać nie wypada! 

Dostojnicy zmienili swoje urzędowe 
uniformy na cywilną odzież, w Której 
ich pochowano, i wyszli, nie patrząc 
nawet na Łukasza. Tylko sędzia, który 
umarł na apopleksję i zawsze był pręd- 


| 
| 
| 


się dowiadujemy, przebywa obec- * 


— Zebranie Kat. Towarzystwa Polek. 
W niedzielę dnia 5 bm. odbędzie się 
zebranie Katolickiego Towarzystwa 
Polek w sali p. Knapika. Początek ze- 
brania o godzinie 723 po południu. 
Starania o otwarcie prywatnej pol. szkoły 
S9. Boromeuszek. 


Jak się dowiadujemy, są czynione sta- 
rania o otwarcie w Mikołowie prywatnej 
polskiej szkoły powszechnej SS. Borome- 
Według wszelkiego prawdopodo- 
iuństwa projekt otwarcia tej szkoły Zo- 


uszek. 


stanie przychylnie rozpatrzonym przez 
Wydział Oświecenia Publieznego, W związ- 


u z tem SS. Boromeuszki zgodnie z ży- 
czeniem wielu obywateli zamierzają w To- 
ku przyszłym t. j. od 1. września 1931 r. 
otworzyć l. i U. klasę szkoły powszechnej. 
Nauka odbywać się będzie w dwóch sa- 


lach budynku klasztornego, zaopatrzonych 
w odpowiednie sprzęty i pomoce naukowe. 
Nauki udzielać będą, o ile nam wiadomo, 
kwalifikowane siły nauczycielskie. 


— [iu jest wyborców w Mikołowie? 


"XV dniu 27 września wyłożono dc 
publicznego przeglądania spisy wybor- 
ców do sejmu i senatu. Spisy te obei- 
mują w sześciu obwodach głosowania 
5826 osób uprawnionych do głosowa- 
nia do Sejmu, oraz 3085 osób, mających 
prawo głosowania do senatu. 

Liczba osób, przeglądających listy 
iest stosunkowo małą. Wniesiono do- 
tad zaledwie kilka reklamacyj z powo- 
du pominięcia w spisie względnie myl- 
ego podania daty urodzenia. 

Przypominamy więc wszystkim za- 
interesowanyim, że termin wnoszenia 
reklamacyj mija w dniu 11 października 


SEESTERYRCK SN EEEE PO OT E OCE ST VSS. 


ki, przestąpiwszy próg sali, plunął ze 
wzgardą. 

Diabeł śmiał się jak opętany. a ad- 
wokat Kryspin o mało nie rzucił się z 
pięściami na Łukasza. 

— O, ty egoisto! chciwcze!... — za- 
wołał — Zaklęliśmy duszę twoją w ten 
stary pantofel myśląc, że choć w takiej 
powłoce odda ona komu usługę bezin- 
teresowną. | stało się to, czegośmy 
pragnęli: żebraczka znalazła pantofel, 
miałaby choć na godzinę pożytek z nie- 
20, a ty spełniłbyś mimo woli czyn mo- 
ralny. Ale gdzie tam!.. Chciwość 
twoja jest tak wielka, żeś wszystko ze- 
psuł... Nawet zgubiłeś na wieki panto- 
fel, który, raz ożywiony przez taką nę- 
dzną duszę, musi obecnie iść do ostat- 
niego kręgu piekła!... 

Rzeczywiście diabeł zdjął Pantofel 
ze stołu i rzucił go w luft, z którego 
wylatywały straszne płomienie, skąd 
roziegały się jęki i brzęk łańcuchów. 
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listy ci, którzy w ostatnim czasie zmie- 
niali mieszkanie. 

Spisv wyborców są wyłożone w Ra- 
tuszu w sali Rady Miejskiej od godziny 
9 rano dò 3 po południu. 


Udogodnienie w komunikacji autobusowej. 

Autobusy na linji Natowice— Mikołów 
ud dnia 
6.30 
z bKatowic o 


1. b. m. kiesują już od godziny 
ano. Pierwszy autobus wyjeżdża 
sodzinie 6.350 rano i przy- 
jeżdża do Mikołowa o godzimie 1.03, po- 
czem wyjeżdża z Mikołowa o godzinie 7.15, 
przyjeżdżając do Katowię o godzinie 1.48. 

Powyższa zmiana w rozkładzie jazdy 
antobusów czyni zadość życzeniom miesz- 
kańców Mikołowa i okolicy, którzy pra- 
onęli przyjeżdżać autobusem do Katowie 


przed godziną $ rano. 
Zmiany godzin przyjazdu i odjazdu po- 
ciąvów z Mikołowa. 


ANS MAC JE 


jowego rozkładu jazdy. W 


b. m. nastąpiła zmiana kole- 
związku z tem 
ulegty również drobnym zmianom godziny 
przyjazdów i odjazdów pociągów z Miko- 
towa, które od l. b. m. są następujące: 
Przyjazd z Orzesza i odjazd do Ka- 


towie: gódz. 4,22, 6,13, w.24, 58.014785, 
9.33, 11.27, 12.56, 14.36, 16.57, 18.33, 20.15. 
Dil, 23 20. 933 24, 23 3, 93.46. t 


Przyjazd z Katowic i odjazd do Orze- 

: godz. 0.16, 3.57, 5.31, 5.52, 6.48, 8.00, 
9.00. 10.50, 12.1, 13.54, 15.26. 15382, 16:19, 
13.50, 18.32, 20.16, 21.43, 

~ Pociągi przyjeżdzujące do Mikołowa 
o godzinie 9.00 (z Katowice), 23.24 i 23.37 
Orzesza) kursują tylko w niedzielę 
między 14. grudnia E e 
marëa 1931. Podobnie pociąg przyjeżdża- 
jacy z Katowice o godz. 15.52 kursuje tylko 
w soboty i dnie przedświąteczne między 
13, a 26. marca 1931 r. 


A 
t święta 


grudnia b. r. 


Kioski dla inwalidów. 

W porozumieniu i na koszt Wojewódz- 
twa buduje obecnie Magistrat trzy kioski, 
a raianowicie przy wylocie plant na ul. 
Miarki, na rogu nl. Krakowskiej i Kanało- 
wej oraz na rogu ul. Dworcowej i Trzecie- 
go Maja. Kioski te buduje się w eelu wy- 
dzierzawienia inwalidom wojennym na 
prowadzenie w nich handlu wyrobami ty- 
toniowemi, gazetami it. p. 

Przy tej sposobności wyrażamy nadzie- 
ję. że w ten sposób zostanie rozwiązaną 
wreszcie sprawa kolportażu gazet, która 
w Mikołowie pozostawiała nieco do żyęze- 
Chodzi nam mianowicie o to, że każ- 
da z poczytnicjszych gazet powinna być 
w kiosku do nabycia zawsze i dła każde- 
20, niezależnie od tego czy to jest stały 
gość i czy przychodzi dość wcześnie. 

Nadmieniamy również, 
wiadomo, kto będzie wydzierżawiał kioski, 


nia. 


że jeszcze nie 


` 4 


wództwo, które jest ich właścicielem. 


„Dnie” czy dni? 

miektótre firmy starają się o jak maj- 
większą dla siebie reklamę. Obyczaj to 
bardzo chwalebny, gdyż zwiększa konku- 
rencję i robi ruch, Obcenie podobną re- 
klamę urządziło sobie kilka firm w rynku. 
Na jednej z tych metrowych reklam zau- 
ważyliśmy napis: „dnie reklamowe" 
Zwracamy więc uprzejmie uwagę, że w po- 
prawnej pisowni uie pisze się nigdy „dnie” 
a zawsze „dni”. 

W innem miejscu widnieje znów napis 
„tanie ceny”. Prosimy zwrócić uwagę, że 
ceny nie mogą być ani tanie, ani drogie. 
Mogą natomiast być „niskie”, „najniższe” 
lub „wysokie” i 


boru. 


„najwyższe” — do wy- 


Podobnie nie pisze się „wysprzedaż in- 
a natomiast pisze się „wy- 


wenturowa”, 
sprzedaż inwentarzowa” 

Pożądaną byłaby w przyszłości konku- 
reneja nietylko w niskich cenach, ale i po- 
prawnych napisach. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej. 


W piątek, dnia 26. września r. D., od- 
było się publiczne posiedzenie Rady Miej- 
skiej. Po zatwierdzeniu odbioru wykona- 
nia przez p. Jakobowica ul. Polnej. udzie- 
lono zezwolenia p. Marji Hiubszerowej na 
założenie i przeprowadzenie wodociągu do 
swej posiadłości przy ul. Podleskiej, zaś 
Juljuszowi S$zubertowi na wykonanie 
kanalizacji na swej posiadłości przy ul. 
Powstańców i przyłączenie tej kanalizacji 
do kanału ulicznego na tejże ulicy. Na- 
stępnie zaakeeptowano umowę, zawartą 
z koleją w przedmiocie dostarczania wody 
z wodociągu miejskiego dla stacji 
wej w Mikołowie oraz umowę, 


kolcjo- 
zawartą 
z p. budowniczym Klimankiem w sprawie 
budowy w stanie surowym budynku szkol- 
nego i sali gimnastycznej, Wnioski pp. Mi- 
noła, Świerkota i Kohuta o obniżenie kwo- 
ty zabezpieczającej na 
w sprawie budowy domów mieszkalnych, 
przekazano ponownie do Komisji Budo- 
wlanej. Następnie uchwalono ubezpieczyć 
miejski dom 16-familijny przy ul. Kra- 
kowskiej, znowelizować taryfę opłat w tu- 
tejszej rzeźni miejskiej z dnia 30. kwiet- 
nia 1928 r. oraz wydzierżawić miejski 
ogród, położony obok Sądu Powiatowego 
na dalsze trzy lata. Pozatem postanowio- 
no pobierać dodatki komunalne na 1931 r. 
w wysokości 15%, opłaty państwowej od 
patentów na wyrób wzgl. sprzedaż trun- 
ków, przetworów wódczanych i spirytuso- 
wych oraz uchwalono pokrycie kosztów 


rzecz miasta 


przeprowadzenia wyborów do Sejmu i Se- 
natu. W końcu odbyło się tajne posiedze- 
nie z 3 punktami obrad. 


W niedzielę 28. września odbywały się 


w Mikołowie uroczystości, związane z ju- 
bileuszem, jaki święciło Towarzystwo Ša- 
modziemych Kupców. W 


25-letniego istnienia To- 


celu uświetnie- 
nia uroczystości 
warzystwa, odbyl się równocześnie w Mi- 
kołowie nadzwyczajny zjazd kupiectwa 
polskiego na Śląsku. 

w 
jak i w obradach zjazdowych wzięli udział 
burmistrz Mikołowa p. Koj oraz reprezen- 
tanci Rady Miejskiej, a z ramienia kato- 
Handlowej prezes Kowal- 
czyk i dyr. inż. Brzeski. 

O historji i działalności Tow. Samodz. 
Kupców w Mikołowie, mówili pp. prezes 
Moroń i prezes Rady Miejskiej p. Ligoń. 

Zeodnie podnoszono, że pod względem 
Samodz. Kupców 
należy do najpoważniejszych 


uroczystościach jubileuszowych, 


wiekiej Izby 


organizacyjnym Tow. 
w Mikołowie 
towarzystw wchodzących w skład Polskie- 
go Związku Towarzystw kupieckich na 
Śląsku i dla rozwoju polskiego stanu ku- 
pieckiego w naszem województwie poło- 
żyło niemałe zasługi. 

W czasie obrad zjazdowych, którym 
przewodniczył prezes p. Jerzykiewiez, re- 
ferat o sytuacji gospodarczej wygłosił 
syndyk Związku dr. Chorąży. Nad wygło- 
szonym referatem wywiązała się ożywiona 
dyskusja. w wyniku której przyjęto na- 
stępujące rezolucje: 

t Nadzwyczajny zjazd delegatów ku- 
piectwa polskiego na (iórnym Śląsku 
stwierdza, że pierwszym i zasadniczym wa- 
runkiem zażegnania kryzysu gospodar- 
czego państwie i poprawy sytuacji 
w handlu jest jaknajszybsze obniżenie po- 
datku przemysłowego. 

2. Zjazd domaga się definitywnego ob- 
niżenia wysokości kar za zwłokę: odsetek 
za odroczenie przynajmniej do 1% mie- 
sięcznie, a nadto obniżenie kosztów egze- 
kneyjnych do 2%, przy równoczesnem za- 
rządzeniu, aby, koszta egzekucyjne doli- 


w 


czano dopiero w chwili przeprowadzenia 
faktycznej egzekucji, a nie w momencie 
dokonywania zajęcia 1ub zgłoszenia się 
egzekutora ; 

3. Zjazd zwraca uwagę władzom skar- 
bowym że wzmożona obecnie aukcja egze- 
kucyjna zaległości podatkowych może do- 
prowadzić do likwidacji setek przedsię- 
biorstw handlowych na Góriym Śląsku, 
znajdujących się już t tak w krytycznem 
położeniu z powodu ogólnie znanego prze- 
silenia gospodarczego i uprasza o stosowa- 
nie jaknajwiększej oględności przy prze- 
prowadzaniu egzekucji; 

4. Równoeześnie podkreśla zjazd z na- 
ciskiem konieczność liberalnego stosowa- 
nia w praktyce postanowień art. 94 ust. 
o pod. przem., który dopuszcza częściowe 
lub całkowite umorzenie podatku, gdyby 


Str. 6. 


uiszczenie go mogło narazić egzystencję 
gospodarczą płatnika. 

5. Wobee konieczności w chwili obecnej 
jak najwydatniejszego wzrostu znaczenia 
moralnego i siły organizacyj kupieckich 
oraz naszego Związku, co jest niezbędnym 
warunkiem skuteczności całej akcji pro- 
wadzonej w obronie postulatów polskiego 
handlu Zjazd delegatów wzywa poszcze- 
gólne towarzystwa do wytężonej pracy or- 
ganizacyjnej i współdziałania z głównym 
zarządem. 

Kasiarze grasują. 

Po włamaniach do Kasy Chorych, na- 
stępnie do Lecznicy Spółki Brackiej przy- 
szła kolej na trzecie i czwarte w ciągu bie- 
żącego roku włamanie. Tym razem przy- 
szła kolej na kasę Banku ludowego i kasę 
biura Raiffeisena. 

Włamanie do Banku Ludowego miało 
miejsce w-nocy z dnia 25. na 26. września. 
Nieznani sprawcy weszli mianowicie przy 
pomocy podrobionych kluczy i rozbicia za- 
suwy od krat, chroniących drzwi, do Ban- 
ku Ludowego i wyświdrowali dziury do 
kasy ogniotrwałej. W kasie ogniotrwałej 
znajdowało się 13000 zł. gotówki, — jak 
na dzisiejsze ciężkie czasy kwota nie do po- 
gardzenia. Na szczęście włamywacze zo- 
stali spłoszeni podczas swej „pracy” i go- 
tówka w kasie ocalała. 

Zawód jaki spotkał kasiarzy w Banku 
Ludowym, postanowili sobie najwidoczniej 
powetować na kasie Raiffeisena, gdyż 
w nocy z 30. września na 1. października 
nastąpiło nowe włamanie do biura Raiffei- 
sena w Mikołowie. Ofiarą tego włamania 
padła kwota około 1500 złotych. 

Włamanie zostało dokonanem zupełnie 
fachowo, co dowodzi, że dokonali go lu- 
dzie trudniący się tem zawodowo. 

Sprawcy włamania oczywiście znikli, 
a policja ich poszukuje. 

Dwa włamania w ciągu 
(a cztery w ciągu niecałego roku) dowo- 
dzą, że kasy ogniotrwałe w Mikołowie sta- 
ły się dla włamywaczy szczególnie pocią- 
gającemi. Kto wie więc, czy w najbliż- 
szym czasie nie skusi włamywaczy jakaś 
piata kasa. To też, jeśli czyjaś kasa nie 
znajduje się w dostatecznem bezpieczeń- 
stwie, dobrze zrobi właściciel, informując 
policję o swych obawach i prosząe ja 
o opiekę. 

Nadmieniamy w każdym razie, że po- 
licja przestrzega obywateli i wzywa, ażeby 
ją powiadomiono, gdzie się znajdują kasy 
niedostatecznie zabezpieczone. 

Również jeśli ktoś zauważył cośkol- 
wiek podejrzanego w związku z obu wła- 
maniami, w szezególności jakieś osoby lub 
auto, powinien powiadomić o tem policję. 

Napad rabunkowy w Mokrem. 


28. b. m. o godz. 19 zjawiło się w mie- 
szkaniu Franciszka Hanusa w Mokrem 


tygodnia 
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dwóch uzbrojonych w rewolwery i zama- 
skowanych osobników, którzy pod groźbą 
zabicia domowników, zażądali wydania 
pieniędzy. Gdy nie otrzymali ich, prze- 
szukali wszelkie schowki i zabrali 5 zł. 
oraz większą ilość monet niem. przedwo- 
jennych, bawiącemu zaś obecnie na urlo- 
pie Józefowi Hanusowi zabrali bagnet 
wojskowy i trzy brzytwy, a następnie od- 
dalili się w niewiadomym kierunku. 

Śledztwo policyjne zostało szybko 
uwieńczone powodzeniem. Okazało się 
mianowicie, że napastnikami byli Wycisk 
Wilhelm i Bernert Franciszek z Nowej 
Wsi. 

Do ujawnienia przestępców przyczyni- 
ła się dwnznaczna rola niejakiego Harisza 
Alfonsa z Nowej Wsi, który od kilku lat 
pozostawał bez pracy, a okresowo bywał 
zatrudniony w Mokrem u gospodarza Ha- 
nusa. Jak się okazało, Harisz poinformo- 
wał obu napastników, że jego chlebodaw- 
ca posiada w domu kilka tysięcy złotych 
gotówki, a w dniu napadu znajdował się 
w mieszkaniu Hanusa, ażeby upewnić obu 
swoich wspólników, iż w mieszkaniu są 
nieobecni liezni synowie Hanusa. 

Podczas napadu pozwolił się oczywi- 
ście Harisz steroryzować, zamiast przyjść 
z pomocą chlebodawcy. 

W następstwie śledztwa zostali areszto- 
wani Harisz i Wycisk Wilh. obaj z N. 
Wsi). Trzeci winowajca Bernert zbiegł, 
prawdopodobnie do Niemiec. Podczas po- 
szukiwań za Bernertem wykryto w Nowej 
Wsi tajną gorzelnię u niejakiego Sważyny. 
Obaj aresztowani do winy się przyznali. 


Wykrycie sprawców napadu w Bujakowie. 


Przy sposobności wykrycia sprawców 
napadu rabunkowego w Mokrem zostali 
wykryci również sprawcy napadu, jaki 
miał miejsce w dniu 7. lipea w Bujako- 
wie. Napastnicy zamaskowani i uzbrojeni 
ukradli wtedy jednej z obywatelek Buja- 
kowa torebkę z pieniędzmi i niektóre dro- 
biazgi. Co do torebki spotkał napastni- 
ków gruby zawód, gdyż zamiast większej 
kwoty pieniędzy (której się spodziewali) 
znaleźli książeczkę do nabożeństwa. Poiry- 
towani tem napastnicy, porzucili wtedy 
torebkę razem z książeczką w polu. 

Ówczesne dochodzenia policji doprowa- 
dziły wtedy do aresztowania dwóch osób, 
jako domniemanych sprawców. Jak się 
obecnie okazało właściwymi sprawcami te- 
go napadu byli Bernert Franciszek, Wy- 
cisk Wilhelm, Woźnica Paweł i Tańczyk 
Jan — wszyscy z Nowej Wsi. 


Rozwiązanie wolnych związków 
zawodowych. 
W ostatnim czasie zostały rozwiązane 


przez władze t. zw. wolne związki zawodo- 
we, które ostatnio były terenem agitacji 
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komunistycznej. . W .okolicy Mikołowa 
istniały placówki wolnych związków w Ła- 
ziskach Górnych i Dolnych, do których na- 
leżeli również niektórzy robotnicy z Mi- 
kołowa. 

W związku z tem ostrzega się mniej 
uświadomionych robotników przed dal- 
szem należeniem do wyżej wymienionych 
związków, jako zakazanych. 


Wypadek samochodowy. 


Na szosie w Łaziskach Górnych rozbił 
się onegdaj o przydrożne drzewo samo- 
chód osobowy, kierowany przez szofera 
Jonecko Pawła z Mikołowa. Dwie osoby 
są ranne. Samochód, którego wypadek 
spowodował defekt kierownicy, należał do 
inż. Bartnika Oskara z Kostuchnej. 


Program radiowy. 
Sobota 4. 10. 


11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, 12.05 — Kone, z płyt 
gramof., 13.00 — Kom. meteor., 16.00 — 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz kom. 
Teatru Polsk., 16.20 — Kone. z płyt gra- 
mofonowych, 17.00 — Transm. z Warsz.: 
program dla dzieci starszych i młodzieży, 
17.30 — Skrzynka pocztowa Radjostacji 
Katow. dla dzieei, 18.00 — Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy w Wilnie, 19.00 — Co- 
dzienny odcinek powieściowy, 19.15 — 
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19.30 — 
Dr. W. Wilkosz, prof. U. J.: „Problemy 
akustyczne radja”, 20.00 — Intermezzo. 
muzyczne, 20.15 — Muz. lekka i feljeton 
z Warsz,, 22.15 — Kom. meteor. z Warsz., 
program na dzień nast. oraz nadprogram, 
23.00 — Muzyka taneczna z Warszawy. 


Niedziela 5. 10. : 


10.15 — Nabożeństwo z kościoła pod 
wezwaniem Najśw. Marji Panny w Wiel- 
kich Piekarach, 11.58 — Sygnał czasu, 
12.10 — Poranek symfon. z Warsz., 14.00 
— Ks. dr. B. Rosiński: ,„Różaniee. Przy- 
czynek do jego historji i znaczenia”, 14.20 
— Muzyka i odczyty z Warsz., 15.40 — 
Transm. z Warsz., audycja dziecinna, 16.00 
— Skrzynka pocztowa, 16.20 — Muzyka 
gramofonowa z Warsz., 16.40 — Odczyt 
z Warsz., 16.55 — Koncert z płyt gramof., 
17.15 — Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne z Warsz., 17.40 — Koncert z Warsz., 
19.00 — „Bery i bojki śląskie”, 19.25 — 
Feljeton z Warsz., 19.40 — Rozmaitości, 
program na dzień nast., kom. Teatru Pol- 
skiego, przegląd widowisk, 20.00 — Słu- 
chowisko, koncert popularny, kwadrans 
literacki, i feljeton z Warsz., 22.15 — Kon- 
cert solistów z Warsz., 22.50 — Kom. me- 
teorologiczny, kom. sport., program na 
dzień nast., 23.00 — Muzyka tan. z Warsz. 
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Poniedziałek 6. 10. 

11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, program na dzież bie- 
żacy, 12.10 — Koncert z płyt gramof,, 
13.10 — Kom. meteor. z Warsz., 14.30 — 
Pogadanka techn. z Warsz., 15.00 — Kom. 
gospodarczy z Warsz., 15,20**— Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz kom. Te- 
atru Polskiego, 16.15 — Audycja dla dzie- 
ci i młodzieży (transm. z Warsz.), 16.45 — 
Koncert z płyt gramof., 17.15 — Odczyt 


z Krakowa, 17.45 — Muzyka taneczna 
z Warsz., 18.45 — Codzienny odcinek po- 
wieściowy, 19.00 — Rozmaitości, program 


na dzień nast., kom. Teatru Polsk., prze- 
glad widowisk, 19.35 — Pras. dziennik ra- 
djowy z Warsz., 19.50 — Kom. Zw. Mło- 
dzieży Polsk., 19.55 — Kom. Strażactwa 
Śląsk., 20.00 — Koncert międzynarodowy 
z lūpska, muzyka i feljetony z Warsz., 
22.50 — Kom. meteor. i program na dzień 
nast., 23.00 — „Cyganerja”, opera w 4 
aktach. 
Wiorek 7. 10. 

11.40 — Przegląd prasy kraj. z War- 
szawy, 11.58 — Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marj. w Krakowie, program na 
dzień bieżący, 12.10 — Koncert z płyt 
gramof., 13,10 — Kom. metcor., 15.00 — 
Kom. gospodarczy z Warsz., 15.20 — Kom. 
Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz kom. Te- 
atru Polskiego, 15.50 — Odezyt z Kra- 
kowa, 16.10 — Koncert z płyt gramof., 
17.15 — Transm. z Warsz., 17.45 — Kon- 
cert symfon. z Warsz., 18.45 — Codzienny 
odcinek powieściowy, 19.00 — Rozmaito- 
ści, program na dzień nast., kom. Teatru 
Polsk., przegląd widowisk, 19.15 — O. Rę- 
gorowiczowa: Odezyt z działu: „Litera- 
tura”, 19.35 — Pras. dziennik radjowy, 
19.50 — Transm. z Opery Warsz., po ope- 
rze kom. meteor., program na dzień nast. 
oraz nadprogram (do godz. 24.00). 

Środa 8. 10. 

11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, program na dzień bie- 
żący, 12.10 — Koncert z płyt gramof., 
13.10 — Kom. meteor., 14.30 — „Radjo- 
kronika” z Warsz., 15.00 — Kom. gosp. 
z Warsz., 15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrze- 
szeń Gosp. oraz kom. Teatru Polsk., 15.50 
— Odczyt z Krak. 16.15 — Audyeja dla 
dzieci (transm. z Warsz.), 16,45 — Kone. 
z płyt gramof., 17.15 — Odczyt z Warsz., 
17.45 — Koncert z Warsz., 18.45 — Codz. 
odeinek powieśc., 19.00 — Rozmaitości, 
program na dzień nast., kom. Teatru Pol- 
skiego i przegląd widow., 19.15 — Poga- 
danka dla gospodyń, 19.35 — Pras. dzien- 
nik radj. z Warsz., 19.50 — Kom. sport., 
20.00 — Feljeton z Warsz., 20.156 — Od- 
czyt i konc., pośw. twórez. Chopina, 21.00 
— Kwadrans literacki z Warsz., 21.15 — 
Dalszy ciąg kone., 22.00 — F'eljeton z War- 
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szawy, 22.15 — Konc. z płyt gramofon., 
22.50 — Kom. meteor. z Warsz. i program 
na dzień nast., 23.00 — Skrzynka poczt. 
w języku francuskim, 


Czwartek 9. 10. 

11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 
1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak. i program na dzień bież., 
12.10 — Kone. z płyt gramof., 12.35 — 


Konc. szkolny z Warsz., 14.30 — Odczyt. 


z Warsz., 15.00 — Kom. gosp. z Warsz., 
15.20 — Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
oraz kom. Teatru Polsk., 15.50 — Odczyt 
z Warsz., 16.10 — Konec. z płyt gramof., 
17.15 — Odczyt z Krakowa, 17.45 — Konce. 
solistów, 18.45 — Codzienny odcinek po- 
wieściowy, 19.00 — Rozmaitości, program 


na dzień nast., kom. Teatru Polsk. i prze-. 


gląd widowisk, 19.15 — J. Langman, ku- 
stosz Dz. Etn. Muz. Śl.: „Julijska kra- 
ina — Sławonja”, 19.356 — Pras. dziennik 
radj. z Warsz., 19.50 — Kom. harc., 19.55 
— Komunikaty, 20.00 — Feljeton, pogad. 
techn. i muz. lekka z Warsz., 21.30 — 
Słuchowisko z Warsz., 22.15 — Koncert 
solistów z Warsz., 22.50 — Kom. meteor. 
oraz program na dzień nast., 23.00 — Mu- 
zyka taneczna z Warsz. 


Piątek 10. 10. 

11.40 — Przegląd prasy kraj. z Warsz., 
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marj. w Krak.. program na dzień bież., 
12.10 — Kone. z płyt gramof., 13.10 — 
Kom. meteor., 14.30 — Odczyt z Warsz., 
15.00 — Kom. gosp. z Warsz., 15.20 — 
Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. oraz kom. 
Teatru Polsk., 15.50 — Odezyt z Krak., 
16.10 — Kone. z płyt gramof., 17.15 — 
Odczyt z Warsz., 17.45 — Kone. popul. 
z udz. Tria P. R. w Katowieach, 18.45 — 
Codzienny odcinek powieściowy, 19.00 — 
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk. i przegląd widowisk, 19.15 
— Prof. dr. K. Simm, doe. U. J.: Ze świa- 
ta przyrody — „Z biologji wód słodkich: 
Biołogiczna równowaga w wodzie”, 19.35 
— Pras. dziennik radjowy z Warsz., 19.50 
— Komunikaty sport., 20.00 — Pogadanka 
muz. i kone. symfon. z Warsz., po transm, 
kom. meteor., program na dzień nast., oraz 
nadprogram (do godz. 28.00). 


Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd. z o. p. 
w Mikołowie. 
Redektor odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie. 


Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa. 
OGŁOSZENIE. 

W miejscowym urzędzie policyjnym na 
Magistracie, pokój nr. 12 jest do odebra- 
nia w godzinach urzędowych t. j. w eza- 
sie od godziny 8 do 12 w południe, to- 
rebka damska wraz z dokumentem urodze- 


nia niejakiej Stanisławy Ćwiklińskiej, któ- 
ra została znalezioną w tutejszym mieście. 

Mikołów, dnia 29. września 1930 r. 

Miejski Urząd Policyjny. 
OGŁOSZENIE. 

Miejski Urząd Policyjny w Mikołowie, 
przypomina interesentom. że wnioski o pa- 
tenty przemysłowo-okrężne na rok 1931, 
zaopatrzone w znaczek stemplowy w kwo- 
cie 3,50 zł, należy zgłaszać w tutejszym 
urzędzie policyjnym na Magistracie, pokój 
nr. 12 w godzinach urzędowych t. j. od go- 
dziny 8 rano do godziny 12 w południe, 
najdalej do 15. października 1930 r. 

Do wniosku należy dołączyć jedną fo- 
tografję formatu wizytowego. Osoby, któ- 
re wnioski przedłożą po upływie tego ter- 
minu, nie otrzymają patentu przed No- 
wym Rokiem. 

Mikołów, dnia 30. września 1930 r. 

Miejski Urząd Policyjny. 
K o j, burmistrz. 


Dowództwo Okręgu Korpusu nr. V. m 

w Krakowie. ai. 

L. dz. 50116/0g. Uzup. 
OBWIESZCZENIE 

o powołaniu w bieżącym roku do raportów 

"kontrolnych: 
a) oficerów rezerwy i pospolitego rusze: 
nia oraz byłych urzędników wojsko- 
wych (zwolnionych z czynnej służby 
w W. P.) rocznika 1888, 
oficerów pospolitego ruszenia oraz by- 
łych urzędników wojskowych (zwol- 
nionych z ezynnej służby w W. P.) 
rocznika 1878, 
Na mocy art. 96 Ustawy o powszech- 
nym obowiązku wojskowym (Dz. Ust. 
R. P. nr. 46/28 poz. 458) zarządził Mini- 
ster Spraw Wojskowych rozkazem L. 
880/tjn. Pob, Ew. z dnia 17. czerwca 1930 
r. przeprowadzenie w roku bieżącym ra- 
portów kontrolnych. 

$ 1. 

,Wzywam wszystkich oficerów rezer- 
wy i pospolitego ruszenia, oraz byłych 
urzędników wojskowych (zwolnionych 
z czynnej służby w W. P.), a obowiąza- 
nych do raportów kontrolnych w b. r. 
w myśl niniejszego ogłoszenia, by do ra- 
portów tych stawili się punktualnie o go- 
dzinie 9 rano: w dniu 4. listopada 1930 r. 
w Pszczynie w gmachu P. K. U. ulica 
Głowackiego nr. 4/68. 

$ 2. 

Powołani do raportów kontrolnych 
winni zgłosić się w oznaczonym terminie 
i miejscu na koszt własny. 

$ 8. 

Do raportów kontrolnych winni zgło- 
sić się oficerowie rezerwy i pospolitego 
ruszenia w umundurowaniu wojskowem 
(strój służbowy), z bronią boczną oraz 
oporządzeniem polowem (lornetką polową, 


b) 
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torbą oficerską), oraz przynieść ze sobą 
książeczkę stanu służby oficerskiej i kar- 
tę mobilizacyjną względnie inne posiada- 
ne wojskowe dokumenty osobiste, jak rów- 
nież dowody co do ewentualnych zmian 
zawodu cywilnego, zaszłych w czasie prze- 
bywania w czasie rezerwy wzgl. w pospo- 
litem ruszeniu. 
$ 4. 

Powyższe zarządzenie ($ 3) nie odnosi 
się do obowiązanych do kontroli byłych 
urzędników (zwolnionych 
z czynnej służby w W. P.), którzy mogą. 
zgłosić się raportów kontrolnych 
w ubraniach cywilnych, jednak muszą po- 
siadać karty do 
względnie karty przydziału mobilizacyjne- 
go lub inne dokumenty wojskowe. 

$5. 

Powołani do raportów kontrolnych nie 
mogą rościć żadnych pretensji do Skarbu 
Państwa tytułem odszkodowania, bądź to 
z powodu zaniechania pracy, bądź też po- 
niesienia pewnego uszczerbku w zarobku 
dziennym, skutkiem stawienia się na ra- 
porty kontrolne. 


wojskowych 
do 


zwolnienia rezerwy 


$ 6. 

Oficerowie rezerwy i pospolitego ru- 
szenia w stopniu generała nie zgłaszają 
się osobiście do raportów kontrolnych, lecz 
zawiadamiają powiatowego komendanta 
uzupełnień o swym pobycie w obrębie da- 
nej powiatowej komendy uzupełnień. 

s 

Od obowiązku stawienia się do rapor- 
tów kontrolnych są zwolnieni z urzędu: 

a) posłowie do sejmu i senatorowie oraz 
ministrowie i wiceministrowie (podse- 
kretarze stanu) ; 

zaliczeni do’ pospolitego ruszenia 
w myśl art. 55 oraz osoby należące do 
stanu duchownego; 

ofieerowie, którzy w danym roku odby- 
wali czynną służbę wojskową lub ćwi- 
czenia wojskowe ; 

oficerowie, którzy w danym roku zgło- 
sili się do służby w wojsku lub ćwiczeń 
wojskowych, jednak z powodu choroby 
lub wdrożenia postępowania rewizyjno- 
lekarskiego zostali z tej służby zwol- 
nieni; 

znajdujący się w więzieniu śledczem 
lub karnem oraz umieszczeni w kar- 
nych zakładach poprawczych; 
oficerowie, którzy wyjechali zagrani- 
cę, o ile wyjazd nic nastąpił z narusze- 
niem obowiązujących przepisów. 


$ 8. 

Osoby, wymienione w $ 7 pkt. a), b), 
f) — są całkowicie zwolnieni od obowiązku 
stawienia się do raportów kontrolnych 
w czasie pozostawania ich na właściwych 
stanowiskach służbowych względnie prze- 
bywania zagranicą, zaś wymienione w $ 7 
pkt. e) — na czas pozostawania w aresz- 


b) 


e) 


d) 


e) 


f) 


cie lub odbywania kary pozbawienia wol- 
ności. 

Osoby, powracające z zagranicy, któ- 
rych roczniki obowiązane były zgłosić się 
do raportów kontrolnych, powinny obo- 
wiązck ten wykonać we właściwej powia- 
towej komendzie uzupełnień w ciągu mie- 
siąca po terminie powrotu do kraju. 

§a9. 

Oficerowie powołani do raportów kon- 
troinych podlegają przez cały czas brania 
udziału w raportach kontrolnych dyscy- 
plinie wojśkowej. 

$ 10. 

Oficerowie wzgl. byli urzędnicy woj- 
skowi. którzy bez uzasadnionych przyczyn 
nie stawią się do raportów kontrolnych 
w oznaczonym terminie i miejscu. pocią- 
gnięci będą do odpowiedzialności karnej 
przed sądami wojskowem: (art. 76 k. k. 
w.),a w wypadkach mniejszej wagi do od- 
powiedzialności dyseyplinarnej, 

Kraków, dnia września 1930 r. 

Dowódca Okręgu Korpusu nr. V. 
Łuczyński, 
Generał Brygady. 

Powyższe podaje się niniejszem do wia- 
domości. 

Mikołów, dnia 30. TX. 1930 r. 

MAGISTRAT, 
Biuro wojskowe. 
(—) Koj, burmistrz. 


Chłopak 


pozaszkolny do posyiek i lekkich prac 
biurowych potrzebny w biurze 


Spółdzielni „ZGODA“ 
Mikołów; ul. Miarki 16 (willa Bona) 
Zgłoszenia rano o godzinie 8-mej. 


Za liczne gratulacje i wspa- 
niaie upominki, przesłane nam 
z okazji naszego srebrnego we- 
sela,składamy tą drogą wszystkim 
pracownikom sąda i 


więzienia 
oraz wszystkim krewnym i zna- 
jomym serdeczne 


Bóg zapiąć. 


Alojzy i Cecylja Olszówkowie” 


©belge 
FZUcORĄ na p. Franciszkę Xur- 
anikswę, odwołuję i prze- 
pPaszam. 


Mikołów, 29. 9. 39r. 
Jadwiga Waj.ynex 


P 
pe 


IE 


Wielki wybór e Niskie ceny o Dogodna spłata ratami 


Pokoje sypialne, jasne dębowe, 


ciemne orzechowe, machoniowe, 


rzozowe oraz wszeikie pojedyńcze mebie, materace sprężynowe; 
atarace wkładkowe, szafy na rzeczy i bieliznę, Bieliźniarki, Łóżka, 


nocne stoliki, Umywalki, Marmury, Lustra itd. 


Kupuje się najtaniej 
w Spółdzielczym Magazynie Mebli 


„ZGODA” 


MIKOŁÓW - RYNEK - POD RATUSZEM 


